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O SIŁĘ M O R A L N Ą
Terorystyczne burzenie przez Niem­

ców Warszawy zmierza do złamania 
charakteru ludności stolicy, zniweczenia 
jej siły moralnej. Aby więc zwycięsko 
mu się przeciwstawić, musimy główny 
wysiłek skierować ku wzmocnieniu na­
szego ,,morale'1, osłabionego zresztą nie 
ty lko terorem niemieckim, ale także prze­
wlekaniem się oblężenia już prawie sie­
dem tygodni.

Pierwszą wobec tego koniecznością 
jest zdobycie się na cierpliwość i za­
przestanie liczenia godzin. Koniec jest 
bardzo bliski, ale trudno p-zewidzieć, 
czy główny cel rosyjskiego ataku, jakim 
na razie zdaje się być Modlin, nie ze­
pchnie Warszawy w drugą kolejność. 
Jest jednak pewnikiem strategicznym, 
że nie można utrzymać Modlina bez 
panowania nad Warszawą. Szybkie więc 
uwolnienie stolicy Polski jest ! dla So­
wietów pilną koniecznością wojskową.

Po przełamaniu nerwowości wyczeki­
wania łatw iej już nam będzie zdobyć 
się na opanowanie przygnębienia, w y­
wołanego terorem. Wprawdzie wczoraj 
szalał on znowu i kto wie, czy i nadal 
gnębić nas nie będzie. Tysiące ludzi 
snuło się z miejsca na miejsce. Ostatecz­
nie jednak, póki jest dokąd uciekać, nie 
jest jeszcze najgorzej. Trzeba tylko sta­
rać się o wytrzymałość nerwów i nie 
dać się wykolejać.

Nie wolno zatem zaniedbywać swych 
obowiązków, bo gdy się zacinają po­
szczególne kółka, staje maszyna życia 
zbiorowego. Nie wolno zasklepiać się 
w  myśleniu przede wszystkim o sobie, 
ale trzeba podawać pomocną dłoń każ­
demu dotkniętemu terorem, pamiętając, 
że „dziś mnie, ju tro tobie". Nie wolno 
osłabiać obywatelskiego pogotowia, zwła 
szcza jeśii chodzi o walkę z pożarami

ratowanie ludzi z p M  gruzów. Nie 
wolno żerować na powszecrme] Kięsee. 
I nie wolno wreszcie siać goryczy i de- 
fetyzmu.

Z drobnych ułamków tworzy się ca­
łość. ' Z szeregu- drobiazgów, w których 
potrafimy zwalczyć załamywanie się 
własne, stworzy się nasza zbiorowa siła 
moralna.

Bomby na niemców w Warszawie
Lotnictwo sowieckie rozpoczęło na 

dużq skalę bombardowanie najważ­
niejszych punktów niemieckich w War­
szawie i na jej peryferiach.

Słuchamy huku tych bomb z radością: 
zdajemy sobie sprawę, że jest to dzia­
łanie, które w najbardziej skuteczny 
sposób odciążyć może Powstanie od nie­
mieckiego teroru lotniczego i a rty lery j­
skiego.Prowadzone konsekwentnie b m- 
bardowania mogą w zasadniczy sposób 
zmienić położenie w Warszawie, nawet 
przed wkroczeniem oddziałów sowiec­
kich.

16 IX w dzień samoloty rosyjskie bom­
bardowały m. in. Okęcie, rejon Al- Nie­
podległości i 6-go Sierpnia, oraz Dwo­
rzec Zachodni, gdzie spłonęły składy 
benzyny.

Przez całą noc na 17.IX trw ały nalo­
ty  na Warszawę. Zrzucono wielką ilość 
bomb. Według PAT-a zaatakowano m. in. 
rejon Dworca Głównego, Sejmu, BGK. 
i Muzeum Narodowego, A l. Szucha, 
Ogród Saski i Plac Piłsudskiego, Flak - 
Kaserne i Staufer - Kaserne w M okoto­
wie, Pole Mokotowskie (gdzie trafiono 
pola minowe), Kraftfahrpark i Min Ko­
munikacji przy Chałubińskiego, Urząd 
Telekomunikacyjny na Poznańskiej.

Zrzuty tej nocy były utrudnione przez 
samoloty niemieckie, które zaatakowały 
nasze punkty odbioru bombami i bro­
nią pokładową.

Ogień arty lerii sowieckiej na lewy 
brzeg W isły przybiera na sile. Kieruje 
się on głównie na samo wybrzeże i Po­
wiśle, zajęte przez Niemców.

Wczoraj myśliwce sowieckie pojawia­
ły się nad Warszawą prawie przez cały 
dzień. Odczuliśmy duże odpreżenie, gdyż 
Stukasy nie atakowały miasta niemsl 

• zupełnie.

Współpraca operacvina nawiazana

LONDYN, 17.IX. Według komunika­
tu gen. Bora z dn. 17 b. m. została 
nawiqzana współpraca opeacyjna mię­
dzy dowodcq armii sowieckiej pod 
Warszawq, marsz. Rokossowskim — 
a dowództwem Armii Krcjowej w War­
szawie.
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NA FRONCIE WARSZAWY 

W Czsrniakowis — położenie ciężkie
Nasze o d d z ia ły  na C zsrn iako w le  p row adzą  

zac ię tą  w a lkę  o b ro n n ą  z n ieusto jącym  naporem  
n iep rzy jac ie la . T rw ają tu c iężk ie  bo m ba rdow an ia  
lo tn icze  i a rty le ry jsk ie , og ie ń  czo łgów  i b ron i 
m aszynow ej, Przy tym w sparc iu  N iem cy p o na ­
w ia ją  a tak i p ie ch o ty— np. na jeden z odc inków  
C ze rn iakow a wyszło w czo ra j osiem na tarć  n ie ­
m ieckich.

O d d  zi a ły  A K  ścieśnione na n ie w ie lk im  te ­
renie , ponoszą znaczne straty w  zabitych  
i rannych, Po łożen ia  iest p o w ażn e .

P odaw aliśm y o  naw iązan iu  przez AK na Czer- 
n iako w ie  kon tak tu  z wojskiem  z brzegu p rask ie ­
go. Był to  p a tro l z D yw iz ji im. Kościuszki, k tó ry  
p rz e p ra w ił się na lew y brzeg i następn ie p o ­
w ró c ił na Pragę.

Rejon Sielc b y ł p a ro k ro tn ie  bo m b a rd o w a n y  
p rzez  S tukasy i pozosta je  pod ogn iem  c iężk ie j 
a r ty le r ii n iem ieckie j.

N a Książęcej o d d z ia ły  AK o d b iły  w w ypadz ie  
dom y nr. 7 i 9. N a Frascati odzyskaliśm y domy: 
4, 6 i 8, p rzy  czym zdobyto  w ię ks zą  ilość 
broni i am unic ję , ora z  w z ię to  jeńców.

W  śródm ieściu — po obu stronach Al S iko r­
sk iego  — stan pos iadan ia  bez zm ian, lo tn ic tw o  
n iem ieck ie  bo m b a rd o w a ło  16 IX g łó w ą ie  re>on 
A l. S iko rsk iego  przy  Now ym  Sw iecie  i Żelazne j, 
o ra z  Koszykową za M arsza łkow ską Pociski a r­
ty le ry jsk ie  spad ły  m. in. na oko lice  P o litechn ik i 
i PI N apo leona .

Pod osłoną dym ną N iem cy p o d ję li na ta rc ie  
od M. S. W ojsk ku P lacow i Z baw ic ie la ; o d p a rto  
je, zad a jąc  N iem com  straty.

Dn, 16 b. m. N iem cy s trac ili w śródm ieściu 
cona jm n ie j 26 zab itych i 27  rannych.

O statn ie  d w a  dni b y ły  bard zo  ciężkie d la  
ludności cyw ilne j re jonu M a rs z a łk o w s k ie j  i 
jej przecznic na p o łu dn ie  od A l .  Sikorskiego.

W ie le  dom ów  u leg ło  ca łkow item u zburzen iu . 
Znaczna ilość zab itych.

Mokotów i Żoliborz — walki obronne
W zd łu ż  N a b ie lo ka , Chełm skie j i Lore tańskie j 

N iem cy na c ie ra li na re jon  fa b ry k i „M a g n e to ” 
i ul. Belwederskie j. Zostali  odepchnięci

Dn. 15 b. m. s ilne na ta rc ie  p iechoty  n iem iec­
k ie j, w spom agane p rzez 8 czo łgów  i sam olo ty 
nurkow e w yszło  od wschodu na nasze stano­
w iska w  re jon ie  B elw ederskie j, D o lne j i Piase- 
czyńskie j N a ta rc ie  p o w s trz y m a n o .

Z a o b s e rw o w a n o  dalsze duże  g rupy c y w i l ­
nej ludności przechodzące pod ko n w o jem  ku 
z a c h o d o w i p rzez  A l  Ż w irk i  i W igury.

Z z a ję te g o  przez N iem ców  M arym ontu  n ie ­
p rz y ja c ie l—przy silnym użyciu b ro n i pancerne j — 
sta le  nacie ra  na nasze stanow iska na Ż o libo rzu . 
Przez cały dz ień 15 IX trw a ł s ilny obs trza ł z dz ia ł 
i m oździe rzy , w ie lo k ro tn ie  też  b o m b a rd o w a ły  
Stukasy, p rzec iw  którym sow iecka arty ler ia  
przec iw lotn icza z Pragi o tw ie ra ła  in tensyw ny  
ogień  Po zac ię te j w a lce  opuściliśm y dom y: 
G dańska 4 i rta. Padło tu ok. 40 N iem ców  uszko­
dz iliśm y d z ia ło  szturm owe i czo łg .

Rosyjska a rty le r ia  s iln ie  os trze liw u je  w d a l­
szym c iągu C y tad e lę , Dw, G dański i CIWF. Na 
Ż o lib o rz u  słyszano z Pragi g łośn ik i sow ieckie, 
nada jące  p rzem ów ien ia  w języku niem ieckim .

Strajki w  Austrii
—  W  A u s tr i i rozpoczę ły  się s tra jk i. 

M ię d z y  innem i za s tra jko w a li ro b o tn ic y  
w  zakładach D a im le r-S teye r oraz w  G lad- 
bach kob ie ty , p racu jące w  fab ryce  u zb ro ­
jen ia . Ze w zg lędu na b ra k  rą k  do p racy 
ro b o tn ik ó w  do tąd  n ie  aresztow ano, za­
grożono im  jedyn ie  po trącen iem  ra c ji 
żyw nośc iow e j.

' Bitwa o Warszawę
według komunikatów sowieckich

M O S K W A , 17.IX. R adzieck ie  B iu ro  
In fo rm acy jne  podaje , że w o jska  sow iec­
k ie  w spó ln ie  z jednostkam i p ie rw sze j 
a rm ii po lsk ie j gen. B erlinga  zd o b y ły  na 
pó łnoc od W arszaw y m ie jscow ości: K o ­
by łkę , Szam ocin, B rzez iny, Pe lcow iznę. 
N iem cy s ta w ia li zac ię ty  opór. Ze s trony  
n ie p rzy ja c ie la  w ch o d z iły  do a kc ji p a tro le  
konne oraz w ęgierska d y w iz ja  ka w a ­
le r ii.

P rzez całą noc i  dz ień  trw a ły  w a lk i 
w  m ie jscow ościach na w schodn im  b rze ­
gu W is ły . N iep rzy jac ie l k ilk a k ro tn ie  p rze ­
ch o d z ił do ko n tra ta kó w . W szys tk ie  k o n tr-  
a tak i odparto . Zniszczono 8 czoł ów; 
w  w a lkach  pad ło  800 żo łn ie rzy  i o r 
ró w  niem ieckich^ Jeńcy opow iada ją . 
a r ty le r ia  sow iecka  zn iszczyła  w zg lędn ie  
uszkodziła  ca ły  sprzęt w o jom  y i 70-go 
p u łku  a rty le  ii-

Dywizjon 
„Obrońców W arszawy"
N acze lny W ó d z  gen. S osnkow ski w y ­

da ł w  dn iu  15 b. m- spec ja lny rozkaz 
do d yw iz jo n u  301 polsk iego lo tn ic tw a  
w  A n g lii.

Podkreśla jąc, że lo tn ic y  d yw iz jo n u  301 
pon ieś li w  a kc ji n ies ien ia  pom ocy d ła  
W arszaw y  w  czasie od 4.8 do 14 9 stra­
tę 15 maszyn, czyli w ięcej, niżeli 100 
proc. swego początkow ego stanu, N a­
cze lny W ódz  pisze:

„N ie  ła tw o  jes t w  k ro n ika ch  zna­
leźć podobne p rzyk ła d y , aby bez­
b ro n n i żo łn ie rze  p o w ie trza  g inę li 
ta k  o fia rn ie  w  celu uzbro jen ia  
sw ych b rac i. W aszą będzie zasłu­
gą, jeże li W arszaw ę da się u trz y ­
mać. W y p e łn iliś c ie  jedną z n a j­
o fia rn ie jszych  służb żo łn ie rsk ich . B y 
p rzekazać pam ięci lu d zk ie j W asze 
bohate rsk ie  pośw ięcen ie , postana­
w iam , aby d y w iz jo n  301 po w ie cz ­
ne czasy nosił im ię  „O b ro ń có w  
W arszaw y*', dodany do nazw y 
obecne j". ____________________

W KILKU  WIERSZACH
— K o m u n ika t Naczelnego D o w ó d z tw a  

pow stańczych  w o jsk  czechosłow ackich 
donosi o naw iązan iu  p r^ez te  w ojaka 
łączności z oddz ia łam i sow ieck im i, k tó re  
p rze k ro czy ły  granicę po lsko-czesko- ! - 
wacką, w kracza jąc  na S ł o w a c j ę

—  Na zachodzie w o jska  sc jusznkze  
uzyska ły  dalsze w łam an ia  w  um ocn ien ia  
l in i i  Z yg fryda .

— D uńska Rada W o ln o śc i w  S tock- 
ho lm ie  og łos iła  s tra jk  pow szechny, jako  
w yra z  m an ifes tac ji p o lity czn e j p rze c iw ko  
n iem ieck ie j okupac ji D an ii.
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